OPIS I ANALIZA PRZYPADKU UCZNIA KLASY VI
NIEAKCEPTOWANEGO PRZEZ ZESPÓŁ KLASOWY

1. IDENTYFIKACJA PROBLEMU

Jedną z najsilniejszych potrzeb w wieku szkolnym jest wypływająca z potrzeby kontaktu emocjonalnego, potrzeba przebywania w grupie, zyskiwania akceptacji w jej ramach. Problem, którego opisem i analizą postanowiłam się zająć dotyczy ucznia izolowanego, odrzuconego i nieakceptowanego przez klasę, ucznia ze sporym bagażem niepowodzeń szkolnych.

2. GENEZA I DYNAMIKA PROBLEMU 

Piotr jest obecnie uczniem klasy VI, której jestem nowym, kolejnym wychowawcą. Poznałam go, kiedy przyszedł do klasy pierwszej, spotykaliśmy się w ramach zajęć i opieki w świetlicy szkolnej. Już od samego początku dał się poznać jako „ trudne” dziecko. Pochodzi z rodziny rozbitej. Rodzice mają wykształcenie zawodowe. Ojciec Piotra często zmienia pracę lub nie pracuje. Mieszkają w małym mieszkaniu babci Piotra, wraz z babcią i siostrą ojca. Matka chłopca bardzo rzadko kontaktuje się z synem, mieszka ponad 100 km od niego, z nową, własną rodziną. Sytuacja materialna Piotra i jego ojca a także współlokatorów jest bardzo trudna. Często korzystają z pomocy społecznej. Od początku edukacji Piotr nigdy nie miał problemów z nauką, wręcz przeciwnie, dał się poznać jako błyskotliwe dziecko. Natomiast jego zachowanie było i jest karygodne. Nie potrafił nawiązać kontaktów z rówieśnikami, często zaczepiał kolegów, nie reagował na upomnienia. Przez jego zachowanie cierpiała cała klasa. Podczas lekcji ciągle obracał się do tyłu i komentował, często w sposób wulgarny słowa nauczyciela; bawił się przyniesionymi „zabawkami”, zakłócając spokój w klasie. Nauczyciele nie dawali sobie z nim rady, co wpływało też na jakość pracy całej klasy. Jedynym podejmowanym działaniem w tym względzie była coroczna zmiana wychowawcy w tej klasie i nieodpowiednia ocena z zachowania dla Piotra. Ojciec chłopca po klasie III przestał kontaktować się ze szkołą, na wezwania przez wychowawcę nie reaguje. 

W obecnym roku szkolnym wychowawstwo powierzono mi. Byłam załamana, ponieważ dotychczas pracowałam w świetlicy szkolnej, a tu nagle taki „awans”. Postanowiłam zakasać rękawy i zabrać się do pracy.

3. ZNACZENIE PROBLEMU
Problem ucznia stworzył w klasie „ nieciekawą” atmosferę. Brak porozumienia z grupą kolegów, przez których nie był akceptowany, jeszcze bardziej pogarszał całą sytuację. Nikt z klasy nie chciał z nim siedzieć w ławce, ćwiczyć w parze, a nawet bawić się czy rozmawiać na przerwie. Winili go za dodatkowe zadania domowe, za inne prace lub kary, które dostawali w związku z tym, że nauczycielom nie wystarczało czasu na lekcji na zrealizowanie tematu, tracili go, bowiem na upominanie Piotra i wpisywanie mu uwag.
Agresja i brak akceptacji przez klasę to główny problem Piotra. W tym wieku u dziecka istnieje potrzeba bycia zauważonym i akceptowanym Każde „nie wolno” staje się dla tych młodych ludzi wyzwaniem. Stąd złe zachowanie Piotra, dla chęci zwrócenia na siebie uwagi. Sytuacja stała się trudna także dla nauczycieli, którzy w tej klasie nie mogli zrealizować na czas zaplanowanych zadań. Żadne rozmowy z chłopcem nie dawały rezultatów, po takiej rozmowie uspakajał się tylko na chwilę, po czym ze zdwojoną siłą dawał o sobie znać. Za każdym razem szuka nowego sposobu zwrócenia na siebie uwagi, lecz nigdy nie jest to zachowanie pozytywne. Zawsze jest to słowna lub fizyczna agresja, wyśmiewanie się lub komentowanie słów innych.

4. PROGNOZA 

Przewidywania na podstawie własnych doświadczeń i literatury, co do skuteczności moich oddziaływań:
NEGATYWNA – gdyby zaniechać działań:

a) zjawisko agresji będzie narastać 

b) spadnie poziom wyników w nauce u wszystkich uczniów 

c) zachowanie agresywne będzie sposobem bycia i reagowania w życiu dorosłym 

d) zachowania agresywne w tym wieku korelują wysoko z przestępczością w wieku 18-26 lat i później 

POZYTYWNA -  podjęte działania mają prowadzić do:

a) poprawy zachowania Piotra w klasie 

b) nawiązania poprawnych kontaktów z klasą 

c) prawidłowego realizowania obowiązku szkolnego przez Piotra 

d) aktywnego uczestnictwa w zajęciach , życiu klasy , stopniowo przezwyciężając dotychczasowe bardzo słabe wzajemne relacje z klasą 

e) poprawy atmosfery w klasie wokół osoby ucznia 

5. PROPOZYCJE ROZWIĄZANIA PROBLEMU

Cele, jakie sobie założyłam zawarte są w pozytywnej prognozie punktu poprzedniego. Oto zadania, jakie sobie postawiłam, prosząc jednocześnie o pomoc pozostałych nauczycieli: 

a) przeprowadzić badanie Piotra w poradni psychologiczno – pedagogicznej

b) spróbować dotrzeć do „nieosiągalnego” ojca 

c) organizować sytuacje wychowawcze, które pozwolą na uspołecznienie dziecka „odrzuconego”

d) koncentrować się na „silnych stronach” ucznia
e) wykorzystywać jego pozytywne cechy charakteru, umiejętności i walory 

f) angażować ucznia do aktywnego uczestnictwa w imprezach klasowych

g) stosować publiczną pochwałę za najdrobniejsze sukcesy 

h) prowadzić częste, indywidualne rozmowy z chłopcem

i) prowadzić na lekcjach wychowawczych odpowiednie zajęcia i zabawy integrujące go z klasą 

j) zorganizować zajęcia z pedagogiem na temat: „Jak sobie radzić z agresją i jak jej przeciwdziałać” 

6. WDRAŻANIE ODDZIAŁYWAŃ 

Moją „pracę nad Piotrem” rozpoczęłam od tego, że poświęcałam mu jak najwięcej czasu, szczególnie na przerwie i po lekcjach. Przeprowadzałam z nim długie rozmowy. Chciałam dać mu do zrozumienia, że interesują mnie jego problemy, czy poglądy na dany temat. Chodziło mi także o to, by wiedział, że zawsze może przyjść do mnie ze swoim problemem, że może na mnie liczyć. Na lekcjach wychowawczych organizowałam zabawy, które miały na celu zintegrować go z klasą. Np. każdemu uczniowi przykleiłam na plecach karteczkę z napisem: ZA CO MNIE LUBISZ? Dałam czas na wpisywanie się kolejnym osobom. Piotr przykleił kartkę na plecy, ale nie brał udziału w zabawie do momentu, w którym podeszłam do niego i poprosiłam by wstał, bo chcę mu coś na tej karteczce napisać. Bardzo się zdziwił. Kiedy klasa zobaczyła, co ja zrobiłam, kilka osób poszło w moje ślady. Bardzo go to ucieszyło i do końca lekcji nie sprawiał kłopotów. Trzymał swoją kartkę w ręce i kilka razy czytał napisane tam zdania, uśmiechając się pod nosem. Na mojej kartce napisał: JEST PANI COOL!, co z kolei mnie bardzo ucieszyło. Angażuję go do recytacji wierszy na apelach, proszę o pomoc przy przeniesieniu szafki dając mu do zrozumienia, że jest silny.
Daję mu odpowiedzialne zadanie do wykonania i rozliczenia się ze mną. Chwalę go przy klasie za dobrze wykonane zadanie, pomagam w rozwiązywaniu problemów, z którymi się do mnie zwraca. Podczas jego nieobecności w klasie, staram się przeprowadzać rozmowy z uczniami na temat konieczności udzielania pomocy Piotrkowi, nie tylko ze względu na jego sytuację życiową, ale również ze względu na niego samego.

7. EFEKTY ODDZIAŁYWAŃ 

Nie chciałabym rozpisywać się na temat efektów moich oddziaływań z dwóch powodów:

· jest jeszcze na to za wcześnie 

· nie chciałabym „zapeszać” 

Atmosfera w klasie nieco się polepszyła. Piotr bardziej angażuje się w życie klasy, stara się nie przeszkadzać innym, bo wie, czego może się przez to spodziewać. Uczniowie chętniej z nim przebywają i starają się go bronić przed tymi, którzy mu dokuczają Polepszyło się również samopoczucie Piotra przez to, że poczuł się ważny (udział w apelu) i akceptowany. W zespole klasowym poczuł się pewniej i spokojniej. Koledzy chętniej włączają go do gier zespołowych i zabaw. 

Pomimo zauważonych już, pozytywnych zachowań Piotra, wymaga on nadal pomocy: pracy wychowawczej wszystkich nauczycieli, ale przede wszystkim bliskości i opieki przynajmniej ojca, której brak jest moim zdaniem głównym powodem złego zachowania chłopca. Potrzeba mu miłości, bezpieczeństwa, ciepła i akceptacji ze strony ojca. To, co nie zostało u niego zaspokojone jako potrzeba podstawowa w domu, jest przez niego zdobywane siłą i przy pomocy agresji w szkole. 
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